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K  R A  K  Ó  W .

W księgarni Zygmunta Schlettera  w W ro
cławiu wyszły następują, e dzieła, których do
stać można w- księgarni Stanisława Gieszkow ■ 
skiego i innych księgarniach w Krakowie: L ist 
pasterski Xręeia Biskupa Wrocławskiego Uel- 
cbiorc' Piepenbroka do całego duchowieństwa i 
wszystkich prawowiernych dyeeezyi przy obję- 
cin urzędu wydana, cena zltp, i .— Sióicnik 
kiesz&njjwcy, polsko niemiecki i niemiecko-pol
ski przez Łukaszewskiego i Mosbacha, 2 to
my, cena złtp. 8.

Wiadomości zagraniczne.

— IV,arszawa 13 Sierpnia. —
.Najjaśniejszy Pan na przełożenie JO. X ię - 

cia Namieslu.ka, mając sobie przedstawione 
trzy dzieła przez Radę Lekarską Królestwa Pol
skiego wydane , to jest: Medycynę Sądową o 
wątpliwym stanie zdrowia, redakcyi członka Ra
dy, Andrzeja Janikowskiego; Ustawę dla Far
maceutów i aptek , redakcyi członka Rady, Fer
dynanda W erner, i Ustawę Policyi W eteryna
ry jne j, redakcyi Dyrektora Szkoły W eteryna
ryjnej Edwarda Ostrowskiego. Najmilościwiej 
udarować raczył redaktorów tych 3ch pism, ko
sztów nemi brylanluwemi pierścieniami.

W'ykiąg s ogólnego rysu działań W ła d z  
Rządowych Królestwa Polsh. w roku 1841. 
(Dalszy ciąg), d) Rolnictwo. Urodzaj pszenicy 
w roku 1841 nie był obfity. Zbiór jarzyny, 
kartofli i wrarzywa okazał .się zadowalającym, 
a sprzęt si3na większym niż w r. 1840. Ceny 
produktów, w stosunku do roku uplyuionego, 
znacznie się podniosły; niedostatku jednakże 
nie pociągnęły za sobą, chociaż gradobicia bu

rze i wytewy rzek w wielu miejscach zrządzi
ły szkody. Dotkniętym lego rodzaju klęskami 
udzielono, w skutek najwyższego zezwolenia, 
obok zasiłku w żywności i zbożu, pomoc pie
niężną w kwocie rub. sr. 43,700. — Ludność 
wiejska roluicza wynosiła 717,575 dusz, w_li
czbie któryeb było włościan właścicieli ziemi 
39,923, czynszowników 90,537, a w łościan pań
szczyźnianych 587,115. Tak więc liczba wło
ścian , właścicieli i czynszowr.ików nie docho
dzi jeszcze £ ogółu ludności rolniczej wiejskiej. 
Liczba kolonisto w w dobrach prywatnych w y
nosiła rodzie 7006; głów 34,404; więcej ro
dzin 485, główr 2793, niż w r. 1840. — Chów 
owiec, zachęcony korzystną ceną wełny, jest 
w postęp.e. Zawody owiec o cienkiej wełnie 
pomnażają Się, mimo, źe liczbą ogólna przez 
pomor tegoroczny uszczuploną zos*ała. Ulepsze
nie w chowie bydła rogatego okazuje się zna
czne ; jednak czuć się jeszcze daje niedostatek 
wołów na rzeź , które sprowadzane bywają z 
Cesarstwa. Pomór bydła, w porównaniu z ro
kiem upłynionym., był mniej dotkliwy. Stado 
rządowe koni w Janowie składało się w roku 
1841: z 6 ogierów celnych; 160 prowincyonal- 
nych, 174 klaczy rodzajr.ych i 82 źrebiąt. Ro
zesłane w różne okolice kraju 140 ogierów, 
pokryły na 18 stacyacb 4146 klaczy, za opła
tą r. sr. 5621, do których dopłacono jeszcze 
na utrzymanie stada r. sr. 27,000. Celem ule
pszenia koni i bydła, zaprowadzono w Króle
stwie Polskiem wyścigi koni, połączone z w y
stawą zwierząt gospodarskie!); zawiązano do te
go Towarzystwo na akcye. Na pi :rwsze zaś 
urządzenie, N. Pan udzielić raczył summę r. 
sr. 3000. W roku iRJtl odbyły się pierwsze 
wyścigi wraz z wystawą zw ierząt. Z sprze
daży akcyj i biletów zebrano r. s r . 4738. z któ
rych na i l  nagród i inne wyuatki użyto rub. 
sr. 2312.— e) Ludność. Ludność kraju w 1840 
r. wynosiła 4,480,000 dnsz, w l^órycb było
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474,929 żydów. Z koncern roku 11841 byto 
4,547,703, w których byK 494,921 żydów. 
A zatem przybyło w ogde 59,694 głów. W lu
dności ogólnej było cbrześcian: 1,992,040 męż
czyzn , 2,060,413 kobiet; żydów: 248,527 męż
czyzn , kobiet 246,394; mahometan: 158 męż
czyzn, 171 kobiet; ogółem 4,547,703 głów.— 
Małżeństw zawarto 49,366, więcej o 5829 niż 
w  1840 roku. Urodziło się 205,815, więcej o 
5276 niż w r. 1840. Umarło zaś 141,591, wię
cej o 15,269 niż w  r. 1840. pomiędzy zmar- 
łemi było 59, którzy doszli wieku od 100 dc 
115 la t.—f) Pobór do wojska. W  roku 1841 
wzięto do wojska z ludności chrześciańskiej 
7,783 łudzi, wróciło zaś uwolnionych ze służ
by wojskowej 6 ó 6 — Koszta na przeprowadze
nie rekru tów , ubiór ich i żyw ność, wynosiły: 
na rachuuck gmiu r. sr. 18,874, na rachunek 
skarbu rub. sr. 236,465. Chłopców nie mają
cych przytułku oddano do kantonislów 82.— g) 
Potrzeby wojska. Dostawa d rzew a, świec i 
słomy dla wojska, odbywała s.ę kosztem Skar
bu , wynoszącym r. sr. 358,000. Podwody dla 
wojska dostarczały gminy za wynagrodzeniem, 
za klórem także i właściciele domów dawali 
potrzebne kwatery. W  miejscach gdzie nie 
masz domów rządowych, najmowano odpowie
dnie lokale na lazarety. Wydatek z tego po
niesiony tytułu, wynosił rub sr. 17,94-5. Za 
stratowanie w czasie maucwrćw zboża, udzie
lono wynagrodzenie w  kwocie rub. sr. 1900.

(D . c. n .)
—  Lwów 5 Sierpnia. —

Nie przestają dotąd dochodzić nas wiado- 
domości o skutkach nowej powodzi. W obwo
dzie Tarnowskim miasteczko Kzochów (państwo 
Rzem ień) okropnie ucierpiało przez wezbranie 
W isłoki. Woda wzńiesioua do wysokości, baje
cznej p raw ie , (sprawozdawca podaje ją  na io- 
kci 18) wziąwszy obrót swój mimo 'wysokich 
brzegów na m iasteczko, dom po domie odry
wała i unosiła z sobą , z taką gwałtownością, 
iż ledwie mieszkańcy z życiem nciec zdołali. 
Inne zabudowania zostały tak pouiszczone przez 
napływ wody, iż je  potem rozebrać musiano. 
Na jednej ulicy tego miasłeczka wszystkie bu
dynki zalane były do połowy dachów. Posuwa
jąc  się za miasteczko; groziła woda kościoło
wi , który już trzy razy przez powódź zni
szczony, coraz dalej usuwał się od niebezpie
cznego sąsiedztwa. Dostawszy się ua cmentarz, 
porywała z sobą trumny i skromne nagrobki, 
wśród łez i żalu ludności modlącej się w ko
ściółku. Gdzie przed 7 laty stała świątynia pań
ska, eabndowauia proboszcza, ogród i role u- 
prawne nie widać teraz tylko jałow ą przestrzeń 
zasianą szrulem i piaskiem. Żal i smutek wzbu
dzające są te szczegóły, a najlepszą odezwą do 
litości i współuczucia, jest sama ich okropność!

' — P aryż  3 Sierpnia. —
Xięstwo Nemours odbyli wjazd do Peri- 

guenx wśród wilkich tłumów ludu i p rzy  rado
snych jego okrzykach. Xięstwo Nemours do
piero za kilka tygodni oczekiwani są w Paryżu.

Dwoma postanowieniami król. udzielone zno
wu zostały ordery oficerom i urzędnikom ma
rynarki i awansowano kilkunastu oficerów. Or
dery udzielone zostały mianowicie oficerom, dla 
których zaządał ich kontradmirał G ecil, dowódz- 
ca eskadry franenzkiej na wouach chińskich, za 
odbyte wyHrawv przeciw Małąjczykom, którzy 
zamordowali kadeta okrętowego Mevnard i maj
tka Tochc.

Stronnictwo legitymiczne wyuało także swój 
wyborczy okolnik. Ich komitet nazywa się: 
»Komitet wyborczy do obrony swobód kościel
nych, prezesem jest p. Montalembert, wice-pre- 
zesem p. Vatirnenil, a sekretarzem p. Riancey.

W  Kennes zaszła krwawa bijatyka między 
piechurami i artyl erzyslami. W ięcej niż 500 
ludzi biło się razem na jednem przedmieściu. 
Przestraszeui mieszkańcy pozamykali drzwi i 
sklepy. Władza miejska żąda te raz , aby żo ł
nierzom , prócz w czasie służby, zabronione 
było noszenie broni.

Z Algieru donoszą pod dniem 26 lipca, że 
mianowany przez francuzów Aga Sengów, któ
rzy już oddawna się poddali, zanity został wraz 
z kilku swemi towarzyszami przez zbuntowa
nych arabów, w powiecie Orleansyille. Oba
wiają się powstania w stronie zachodniej. Na 
wschodzie powstanie coraz się rozszerza. Z 
Algieru wysłano znowu posiłki do Dellys. Cała 
Kabyiia pow stała, i wyprawę, która dnia 26 
miała się rozpocząć pod dowództwem samego 
m arszałka, może być bardzo krwawa.

Od francuzkiego konsula w Mossul, p. Bot- 
t a , nadeszło dc p Salvandy pismo pod dniem 
26 czerw ca, w którem donosi, że rzeźby z 
gruzów miasta Niniwy szczęśliwie przywiezio
ne  zostały do Bagdadu: byłato najniebezpieczniej
sza część drogi z miejsca wykopów do Paryża.

W ysp; Bourbon nuwidzona została pirzez 
pożar, który zrządził szkody na 300,009 fr. 
Bryg K olibri rozbił się dnia 26 lutego przy 
tejże wyspie, prócz siedmiu osób cała osada u- 
traciła życic .

—  Londyn  2 Sierpnia------
Król holenderski przeznaczył puhar warto

ści 300 gw iueów , jako nagrodę ua wkrótce od
być się mające wyścigi konne w Goodwood.

Na odbytem onfegaaj zgromadzenia tymcza
sowego komitetu tutejszego towarzystwa kolei 
żelaznych dla Sardynii, xżę M outefełtre, w  
skutku ndbytej z sprawującym interesa sardyń- 
skie konfereucyi, nazielił dyrekcyi wiadomość, 
że rząd sardyński z zadowoleniem dowiedział 
się o zamiarze towarzystwa założenia kolei że
laznej przez całą wyspę Sardynię, i że jak  tyl
ko depulacya towarzystwa przygotowana jędzie 
do odjazdu do Tnrynn , poselstwo sardyńskie w  
Londynie chętnie udzieli stosowne pismo do 
władz tamecznych.

Dwa wielkie państw a, zawarte w promie
niu wpływu angielskiego, acz jeszcze pod rzą
dem współniepodległym, znanym pod nazwa
niem tystematu subsyayarnego, runą wkrótce 
i spółoześnie pochłonięte zostaną przez tę po
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tę g ę , która prawie bez rozlewu k rw i, całe o- 
gromne Indye Wschodnie uczyniła prowincyą 
Wiel kobry tańską. Są to zbutwiałe trony Oude 
i  H /derabat. W  pierwszera z tych królestw rząd 
ślepy, niemoralny i nielitościwy, dla tego wła
śnie iź przeczuwa niechybny swój upadek, przy
prowadził lud do takićj nędzy , iź sprawujący 
obowiązki rezydenta angielskiego, kapitan Shak- 
spear , zerw ał wszelkie stosunki z królem i za
powiedział iź co fa , wszelką opiekę nad nim 
rządu Wscoodnio- indyjskiego. W  Hyderabad 
(w  Dekan) sprawujący interesa kompanii, jene
ra ł Fraser pisze do wielkorządzcy, iź stało się 
rzeczą pilnie potrzebną a nawet nieuchronną 
położyć zarazem kres istnieniu politycznemu Ni- 
zamu i klęskom, które trapią k ra j , tę samą 
Golkondę, tak niegdyś sławną z bogactw, han
dlu i przemysłu. Jenerał nalega na wywłasz
czenie xiąźęcia panującego i zaliczenie go do 
pensynaryuszów kompanii. To ostatnie przeło
żenie jest skutkiem zaszłego w  tych czasach 
zgonu sławnego ministra Golkondy, Maharadży 
Gbandou L a l, który sprawując to państwo od 
lat przeszło pięciudziesiąt, nadzwyczajnym je- 
niuszem swoim, ochraniał je  od nieochybnej 
ruiny.

R o z n m ito śc i.

0  KLUBACH W  PARYŻU.
Miasto Paryż w  innem zupełnie przedstawia 

się świetle podróżu jącym , a w innein stałym jego 
mieszkańcom, dla czego goszczący czas niejakiś w 
P a ry ż u ,  nie są  w  możności nać dostatecznego o 
nim pojęcia innym. P rzybyły  pospiesza do h a ła 
śliwych kaw iarń ,  w spaniałych restaraucyów, pyta 
gdzie tu W ery ,  gdzie bracia Prowansalowi :, gdzie 
Cafó de Pai i s , te Rocher de Cancale? I  rzeczywiście, 
te świątynie gastronomicznego z b y tk u ,  istniejące 
tylko w Paryżu , s ą  miejscem przyjemnego prze
pędzania czasu dla smakoszów i dla badaczów zw y
czajów i charakterów  rozmaitej barw y. Lecz z 
czasem , to znudzi, zpospolituje s ię ,  i ostrzeiony 
turista szuka k ry jów ki,  w  której mógłby przepę
dzać czas w towarzystwie dobra, e m , zajmującem, 
gdzie siedząc przy  ogólnym stole , nie miałby p o 
trzeby lękać się, że lewym łokciem dotykając p o 
dróżującego lo rd a ,  p raw ym  może się dotknąć  do
skonałego paryzkiego cygana,  zbiegłego z galer 
Fres tu  albo Tulonu. Najlepszym środkiem dla u -  
niknięcia tego wszystkiego są  Kluby, albo tow a
r z y s tw a ,  składające s ię zp ew n ć j  liczby cz łonków  
wiadomego pochodzenia, zbierających się na p rzy 
jacielską pogaw ędkę, na czytanie pism i na grę 
hand low ą. M ów ią, że s tare  Kluby Londynu ma
j ą  być doskonałością w swoim rodzaju , ze wzglę
du  na świetne gmachy i bogactw a, jakie posiada
ją  , jak również dla wygody życia fizycznego i 
moralnego.
" Kluby zaś w  Paryżu nie są zbyt dawne po
zakładane. Napoleon obaliwszy systemal bezrzą-  
du we F ran cy i ,  niszczył to wszystko co mogło

Erzypominać czasy rokoszu i trwogi. Sama nazwa 
l u b , pod k tó rą  on rozumiał stek rozpustnych 

w yrzu tk ów  społeczeństw a,  przejmowała go ok ro 

pnością , i to b y ło  p ow o d em , że same niewinne, 
skromne i szlachetne towarzystwa ochrzczone tą  
n az w a ,  nie mogły za jego czasów mieć powodzenia.

Wszystkie zakłady tego rodzaju biorą p o cz ą 
tek dopiero od roku i 8 i 5 ;  w P a r y iu  Kluby są n a 
stępujące:

1. Klub Zokejów (Jockey Club).
2 . Były C yrk  ulicy Gram nontskićj.
3. Cyrk tejże ulicy który zają ł lokal p o p rz e 

dniego.
4. Klub przedmieścia St. Geiniain.
5. Klub ulicy Wiwicńsltiój.
Pierwsze miejsce pod  względem bogactw i zn a 

komitości członków, oraz w p ływ u  na świat m o
dny, trzyma Klub Zokejów, nazwany urzędownie 
Towarzystwem czuwającem nad ulepszeniem rasy 
koni we Francyi.

Tow arzystw o to ,  zawiązane, za p rzyk ładem  
angielskiego Niumarkietskiego klubu (Jockey Club 
New Market,) w  .834  r. pod prezydencyą zm ar
łego xięcia Orleańskiego. Obecnie sk łada się z trzy 
stu młodzików od dwudziestu pięciu do siedm- 
dziesięciu la t ,  i zajmuje prześliczny gmach na ro 
gu ulicy Bulwaru Monmarlre i ulicy Grange bale- 
lier. Członkowie p łacą  przy wejściu 500 franków 
polem po 3oo fr. co rok. Przy głosowaniu p o 
trzeba koniecznie otrzymać % b ia łych  gałek aże
by być przyjętym.

Nie mogą być przyjęci do towarzystwa : k u p 
cy, artyści i literaci. Zresztą  kupcy zapisani do 
tego towarzystwa uw ażają  się jako uczciwi nego- 
eyarrei f  giełdowi wszakże spekulanai, meklerowie, 
którzy ten ty tu ł  sobie przywłaszczyli i w cksla- 
rze, mają swobodny wstęp do szanownego to w a
rzystwa. Celem towarzystwa tego Klubu są  w y 
ścigi konne , szczwanie p sa m i , polowanie , bokso
wanie i bitwy kogucie. W przepysznych salach 
(za zwyczaj pustych) można czytać dz ienniki, grać 
w  gry dozw olone, oraz rozmawiać o koniach i 
psach. G łow nem  zajęciem członków T ow arzys tw a  
jest urządzenie i wykonanie wyścigów konnych, 
lecz się ta czyni tylko z liełpliwości za p r z y k ła 
dem anglików, a bynajmnićj nie dl? udoskonalenia 
rassy koni francuzkich: do wyścigów tych s ta ją  
ty lko konie angielskie, lecz nagrody są w  mone
cie francuzkiój. W  ogólności we Francyi m ało  s.ę 
troszczą o urządzenie s tad n in , i dla tego a r ty l .e -  
rya  i kawalerya francuzka nie ma aobrych  koni.

Najlepsze rasy, »ak np. L imuzeńska i O w e r n -  
ska zupełnie zaginęły. Obecnie liczą w e F ra n 
cyi tylko 2,5oo,ooo k o n i , to jest około siedmiu 
koni na 120 mieszkańców; kiedy w  Aus.ryi J . z ą  
po 9 koni na 5o mieszkańców. Na remontę dla 
kawaleryi zakupują się konie za granicą: od r. 
i8 a3  do i84o  wydano w obce kraje za konie 
87,000,00. ,  franków.

Pewien pisarz francuzki stosownie do tego p o 
wiedział: „M arszałek  Guyion Sensure kaw aleryę 
u w aża ł  za oczy i nogi armii. Z tąd  więc można 
wnioskow ać, żearm ra nasza teraźniejsza jest k rzy 
w a i chroma.“  Członkowie klubu Zokejów Są. 
najgorliwszemi stronnikami angloinanii, chodzą po 
dobnie jak anglicy, jeżdżą  konno tak jak anglicy 
ubierają się po angielsku, cedzą przez zęby jak  
anglicy i kaleczą swój język angielskiemi w yraza
mi i zw rotam i, lecz należąc do wyższćj klass; 
ludz i ,  do familij znakomitych, prowadzącćj nie w 
jednym tylko zewnętrznym modnym św iec ir , o w 
szem mając udział w  izbach i ministeryach 5 do 
pomagają do w yboru  deputowanych rozmalilej b a r 
w y  i odcieni- W  dyplomatyce w pływ y  tych p a -

*
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uów przemożne są i w idoczne; powiadają z e p r o -  
tpkcya członka klubu Zonejów jest w y ższą  od 
wielu innych. (D . c. n .)

PRZYJE CHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 18 do dnia t9 Sierpnia.

N owakowrka F ranc iszka , Wilson ob., R uso tka  
Karolina ob., Marchocka ob., z Polski/ — T e j -  
chmann Antoni,  Roiner ob.,  z Galicy i: —  Sti ll-

fryd Ju l ian ,  M row iczJan ,  Wódkiewicz Leon, K m y- 
tel Maurycy, Schaus J a n ,  z Pruss.

H\yjecltali z Krakowa.
Trembicki major ces. ros.,  Konopka R om an  

ob., Lubić niecki Jan  Kanty, Bobrowsk Karol b r . ,  
do Polski; — Fischer J ó z e f , Mocke T eodor,  S k rzyń 
ski AIexander ob., Markowski Mateusz, B erw iń- 
ski Teofil ,  do Galicyi; ~  Kirchner F ry d ery k ,  do 
Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

O b w i e s z c z e n i e .
N r  o 4921.

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S K A R B U  
W  S E M A C i E  R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K rakew a i  Jego Okręgu.

W  zastosowaniu się do uchwały Senatu Rzą
dzącego z dnia Igo b. m. i r. Nr. 3808, D. G. 
podaje do powszechnej wiadomości, iź w  dniu 
25 Sierpnia r. b. o godziuie lOtej z rana od
bywać się będzie przy Magazynie Rządowym 
nad W isłą, licytacja publiczna czterech starych 
galarów Skarbowych. Cena szacunkowa każde
go w szczególności galaru na złotych polskich 
48 groszy 11 jest oznaczoną, 1 od lakowej Ii- 
cytacya in plus przez Administracyą Składów 
Skarbowych rozpocznie się. Chęć licytowania 
majacy znajdować się zechcą na terminie i miej
scu oznaczonych, gdzie zarazem wylicytowane 
kwoty na ręce Administracyi zapis cą.

Kraków dnia 14 Sierpnia 1845 r.
Z. Senator Prezydnjący,

K. H o s z o w s k i .

Za Sekr. W . Markowski.

N r  o. 1661.
S j ę d z i a  T r y b u n a ł u  

Kommissarz upadłego handlu siar. H irsza  
Edenberga.

W zywa wierzycieli upadłego handlu star. 
Hirsza Eilenbepg a , aby się w dniu 22 W rze
śnia r. b. o godzinie 3 z południa, osobiście 
lub przez umocowanych, stawili w Cali Posie
dzeń Trybunału Wydziału I. dla przedstawienia 
do weryfikacji 0bligówr, powyższą upadłość 
ciążyć mogących.

Kraków d. 12 Sierpnia 1845 r.
( I r .)  Boguuski.

Prawnie zajęte ruchomości, a mianowicie 
zegar ścienny, łóżka politurowane, komoda o- 
rzechow a, szabaśnik mosiężny, i t. p. będą 
sprzedane w drodze Exekucvi Sądowej przez ■ 
publiczną licytacyą w dniu 22 Sierpnia 1845. r. 
o godzinie 9 z rana w kancellaryi podpisanego 
Komornika Sądowego przy ulicy Kanonnej pod 
L. 171 urzędującego. Chęć licytowania m ają
cy, mają się zejść na czas i .miejsce oznaczoue.

Kraków dma 18 Sierpnia 1845 r .
Karol K ojsiewicz K. S,

Doniesienie prywatne.

Podpisany podaje do powszechnej 
wiadomości, iż w dniu 15 W rześnia

  kr. b. odbędzie się w  Ogrodzie Nie-
dźw iedzkim publiczna lieytacya Roślin poczynając 
od cen niższych, niżeli le same sprzedawane 
są za granicą.

Sprzedaż ta odbywać się będzie tak roślin 
ze szklarni, jako też Cieplarni (Trejbhaus) i 
Zimnej Szklarni (  O rangerit) partyami z sześciu 
sztuk, złożonemi, a to po cenach następujących, 
a między innemi: K am elie  od zip. 2 do zip. 
1 2 , Rododendrony od zip. 6 do zł. 12 , M a 
gnolie  r.o zł. 10 do zł 20, Draceny od zł. 2 
do zł. 4, Hortensye po zł. 1, Piwonie od zł. 
4 do zł. 8 ,  Pelargonie po groszy 15 , Glog- 
cynie po zł. 1 gr. 15, Haemantus po zip. 2, 
Caclns po zł. 1, Róże po zł. 1, A za leae  od

zł. 2 do zł. 8, E rik i  od zł. 3 do zł. 10, Sire- 
licye od złp. 20 do zł. 50, Phenisi palma  od 
sl. 4 ' do zł. 8 ,  Aslrapee od zł. 2 (io zł. 30, 
Drzewek Cytrynowych i Pomarańczowych ma
łych po groszy 15, Cybulki najnowsze Tulipa
nów kop« po zł. 8, Cybalki Narcyzów kopa po 
zł. 8, Cybulki Hiacyntów' kopa po zł. 20, Cy- 
bulki Tacetów kopa po zł. 20.

Oprócz pomiemonych plant, będą sprzeda
wane w znakomitej lirzbie Rośliny z Cieplarni, 
tudzież drzewka w gruncie rosnące i krzewy 
strojne katalogiem miejscowym ob ję te , i wedle 
cennika na miejscu znajdującego się.

Niedźwiedź dnia 30 Lipca 1845 r.
Bartłomiej Urban 

0 g r  o ć n i k .


